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Działanie światła.

I. Światło czyli to pochodzi od słońca i
gwiazd stałych, czyli tei ieft rozlane w ca-
łey przeftrzeni, w czwórakim względaie uwa-
lać możemy, gdy się ciał iakich dotyka. Albo
się całkowicie od ich powierzchni ku oczom
naszym odbiia , i wtenczas sprawnie uczucie
białości : albo się rozkłada na części, i z nich
niektóre się tylko odbiiaią; skąd rozmaitość
w kolorach ciał pochodzi: albo też więcey
lub mniey bywa od ciał pbchłonione , od cze-
go ich czarność zawisła ; albo na koniec prze-
chodząc przez ciała bardziey lub mniey stbacfia
od swego kierunku , nachylaiąc się do profto-
padłey Unii, przez punkt wpadania pbpro*
wadzoney , od czego przezroczystość ciał po-
chodzi.

II. Jdąć światło przez* ciała przeźroczylie
łamie się w ftosunku proftym gęftości tychże
cia| , jeśli nie są palnemi: i tem większe ieft
to łamanie się , im palnieysze są ciała. Na
tym to fundamencie przepowiedział Newton,
palność dyamentu , iako też bytność pierwiait-
ku palnego w, wodzie.

III. Przez łamanie rozbiera dę światło na
wielką liczbę wiązek kolorowych między kt.ó-
remi siedem ieft znaczniey«»ych naj&wanych pro-
tnieniami kolorowerni, takięmi są : czerwony.
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pomarańczowy, żółty , ziolony, niebieski, gra-
natowy i fioletowy. Niektórzy rozumieli t ii
trzy tylko x pomienionych promieni były
profte , to iefl: czerwony , żółty i niebieski,
a cztery inne formowały się z dwóch pobliz-
kich, iako to , pomarańczowy z czerwonego
i żółtego , zielony z żółtego i niebieskiego,,
granatowy z niebieskiego i fioletowego, a fio-
letowy z czerwonego i granatowego; lecz to
mniemanie nie potwierdza się doświadczeniem.
Rozdzielanie się światła przez pryzma na
wiązki kolorowe , poczytywano także za nie-
iakiś iego rozbiór; gdy tymczasem pocho-
dzić to może od różney prędkości oddziela-
iących się promieni.

IV. Działa ieszcze światło ehimicznie na
iftoty materyalne , to ieft, skłnda ie albo roz-
kłada : przekoaywa nas o t^m różnica wyda-
jąca" się w ciałach wyftawionych na światło ,
lub ogołoconych 2 tego żywiołu: pierwsze są
pospolicie kolorowe , lotne , palne ; drugie
przeciwne własności okazuią. :

V. Tak , przez działanie światła rozkła-
dała się niektóre kwasy, natura wielu gatun-
ków soli. odmienia się, niedokwasy nfetali-
czne, zwane- 'pospolicie rudy, zbliżają się do
ftanu metalicznego (a), rośliny nabieraj koło-

faj Kwas saletrowy •£ acide nitrique J, wystawiony na dziai
łania światła, zamienia si^ na pndkwas saletrowy ,
'C f̂lcide nitreux]. Podobnie nadkwas solny [ acidę
]nuriatiqi.te oxigenc J , zamienia się na kwas sx)lny»
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ru 1 smaku, pozbawione zaś światła , są BU«
łe bez smaku f zwiędłe. (Z>)

VI. Ogólne, te skutki zawsze prawie ftąd
pochodzą, że światło odbiera ciałom spało*
nym pierwiaftek , który podczas palenia się
pochłonęły > tak dalece» że z niepalnych za*
mieniaią si$ na palne. Stąd rnoźnabj powie*.
dzieflS-, fe światło ciała spalone [odpala.

VIt. Wyrazy rozkład i rozbiór użyte pod
liczbą I, i III. i>i6r̂  się tylko w znaczeniu
fizycznym \ róźrnśm wcale od znaczenia , kto*
re hiaią w względzie chimicznym. Jeftto tylko
rozpirosżenie, rozdzielenie się i rozmaite po*
ruszenie świetnych promieni! a odmiany w\
kolorach, w łamaniu się, które w nich po-
ftrzegamy , żaleźą raczey od prędkiego lub
powolnego idl ruchu , aniżeli od odmienn^y
wewftęfcrzn^y natury. -

"VIII, Nie ieft zat^m światło złtjźone z pier-
wiaftków anaiornych, ktdreby od nie»go od*
dzielić można r mUsi więc należeć do klassy

dał

\»eiit Vnnt'iiftiqiie J. Niedokwa* fliti
~W°ny zwany ,pospolicie precipitatum mercurii per se

wystawiony na słoficc > zamienia si^ ua czysty mer-
• "kiiryusż: só] mcraliczna np. kflinbinacya ^ebra z kwa-

Sem saletirzanym, zwana pospolicie Karaieniem piekiel-
nym , Pod światła 'słonecznego wraca się po części do
stanu metalicznego. . ,

(b) Światło , źyi^cym roślinom daie kolory, martwym odbiera.
Obadwa te skutki od rozbioru wody zależą. W pier«
wszym razie oddziela się gaż kwasorodny , w drugim ga?
wodotodny-
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ciał proftych, czyli dotąd nierozłożońych. Od-*
miany w kolorach, łamaniu się, a nawet dzia*
łani u chiimcznem ,. które w fenomenach jną tu*
jy i sztuki poftrzegamy , zależą od rozmai-
tey gęftości światła i iego ruchu, które prze-
chodząc przez różne środki, odbiiaiąc się od
ciał , okazuie. A tak mniemanie Eulera o
naturze światła > które bierze za eter różnym
sposobem poruszany*, bardziej się zgadza a,
teoryą i doświadczeniami Chimii, aniżeli sy-
ftema Newtona, podług którego światło skła-
da się z. róiney liczby promieni, a tem sa-
mem z róinych pierwiallków, na które' rot-
dzielić ie można.

Znacznieysze przystosowaniu.

Kolory ciał. •- v

Przezroczystość. ,
TJieprzeźroczyftość. . t *
Świetność. ' -1
Łarhanie się światła profte albo podwoyne.
Blask metaliczny. .
Rozkład kwasów, iako te i niedokwasów

metalicznych ( obacz Tytuł'VI. )
Odpalanie Cdecombustion.) •
•Pełznienie mineralnych kolorów.
Wegietacya \ obacz Tytuł X. )
Rozbiór wody prze* liście (obacz Tytuł

,'; V. i X . . ,:
Odnawianie się powietrza zdrowego w at-

1 mo sferze.
• • E
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Formowanie się oleiów.
Różnica roślin w strefach gorących od ro-

ślin stref umiarkowanych, i %. p.

T Y T U Ł IL

Działanie cieplika,

i, ; To co pospolicie nazywamy ciepłem\
łałeży od uczucia, które w nas sprawuie,
szczególne ciało nazwane od teraźnieyszych
Ohimików cieplikiem. Kiedy większa ilość
cieplika wpływa w ciało nasze * aniżeli go ma-1

my , wtenczas się rodzi w nas ciepła uczu-
cie : -przeciwnie^ gdy się dotykamy takich
ciał ,H do których z nas wypływa materya cie-
pła, natenczas zimno czujemy tem większe,
im wifkszey ilości pozbywamy się cieplika.

II. Cieplik wszyftkie ciała przeymuie, od-
dala od siebie pierwotne ich cząftki, miesz-
cząc się gam między niemi, zmnieysza ich t-
trakcyą , powiększa ciał obiętość , topi ftałe,
rozrzedza ciekłe do takiego ftopnia , ii itaią
się niewidłialnemi , nadaie im kształt powie-*
trza , zamienia w płyny spręźyfte > aciśliwe ,
powietrzne. Podług tego > ciecze 8ą to kom-
binacye ciał ftałych z cieplikiem, a zaś płyny
sprężyfte czyli gazy, są to rozpuszczenia roz-
maitych ciał w ciepliku, który sam w sobia


